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wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu. 


Ceny prenumeraty: 
We Lwowie bez dorę- 
czemia do domu . mies. zł. 2—, kwart. 
z dostawą do domu . mies. zł. 2'40, kwart. 
Na prowincji z prze- 
syłką pocztową . . mies. 
Za granicą . mies. 


zł. 2'40, kwart. 


zł. 5 —, kwart. 15— | Ni 504.044 
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otwarte wc:ne od opłaty. 
Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Wo. 


i sprzedaż słowo gr. 12, matn mónialne. korespondencje. 
prywatne Słowo gr. 20, dia poszukujących pracy gr. 8. 
Z zastrzeżeniem mieisc 25 pre. Zagranicz. o 50 pre. drożej 


Szkolnictwo specjalne. 


Niewiele ludzi zdaje sobie dokład: 
nie sprawę z tego, że poza owemi setz 
kami tysięcy dzieci normalnych, uczęsz 
czających do zwyczajnych szkół, maz 
my jeszcze mnogie — również w tysią: 
ce idące —- rzesze dzieci anormalnych, 
dla których niema miejsca w szkole 
powszechnej, a które przeto wymagają 
szkolnictwa specjalnego. 

Szkolnictwo takie w Polsce istnieje. 
Dla upośledzonych umysłowo dzieci 
posiadamy 53 szkół z 264 siłami naua 
czycielskiemi, do którychto szkół uczę: 
Szcza około 5700 uczniów. Dla dzieci 
moralnie zaniedbanych mamy cztery 
Szkoły z 500 uczniami i 14 siłami naz 
Uczycielskiemi. Dla dzieci głuchych 
mamy siedem zakładów z 1400 wycho» 
wankami i 119 siłami nauczycielskiemi. 
Wreszcie mamy siedem szkół dla dzia: 
twy ociemniałej z 380 dziećmi i 40 naz 
uczycielami. 

Przed kilku dniami zakończył w War 
Szawie swe obrady zjazd nauczycieli 
Szkół specjalnych. Kwestje tam poru: 
<zone interesują nas nietylko z punktu 
widzenia sentymentu dla upośledzo= 
nych przez los dzieci, ale i z punktu 
widzenia ogólnej korzyści; wszak zaz 

aniem tego szkolnictwa jest przes 
kształcenie tych, którzy stanowią baz 
last społeczeństwa, na pełnowartościo: 
wych obywateli. 

W poszczególnych sekcjach poru 
Szono też Szereg tematów, prawdziwie 
aktualnych i ważnych. I tak referaty, 
wygłoszone w sekcji umysłowo upo= 
śledzonych, zmierzały do poznania 
Struktury psychicznej dziecka upośles 
dzonego, do poznania środowiska, z 
którego dziecko takie wyszło i do usta 
ienia wskazań metodyczno = pedago= 
Sicznych w odniesieniu do tego typu 
dziecka. Z referatów tych wynikało 
Zarazem, jak wielkie przeszkody napoz 
Tyka nauczyciel szkoły specjalnej w 
Pracy nad rozwojem umysłowym dzie: 
cka upośledzonego umysłowo. W 
Związku z tem omawiano też niezwyż 
kle ciekawa metodę leczenia dzieci epi- 
leptycznych przy pomocy odmy cza: 
Szkowej, stosowanej wzorem zagrani: 
ly również w zakładzie w Rybniku. 

W sekcji ociemniałych szczegółowo 
rozpatrywano sprawę książki dla nie» 
Wwidomych, nowe metody nauki czyta» 
nia dla niewidomych, jak wreszcie koz 
nieczność współpracy niewidomych i 
widzących, oraz przystosowania niewie 
domych do życia wśród widzących. 

Na sekcji głuchych mówiono o ciez 
kawych wynikach badań nad myśle- 
niem dziecka głuchego, które nacecho= 
Wane jest subjektywizmem i egocen: 
tryzmem, wynikającemi z utrudnienia 
W kontakcie z otoczeniem. 

* sekcji moralnie zaniedbanych 
Szczególne zainteresowanie obudził rez 
ferat pani Hanowej, kierowniczki szko 
ly specjalnej w Warszawie. Mówiąc w 
szczególności o kłamstwie u tego typu 
dzieci, zaznaczyła referentka, że ma 
Ono swoiste cechy, wypływające z cią: 
głego rozdźwięku z normami postępo* 
Wania. Dzieci te usiłują kłamstwem 
Swem zmienić swą smutną rzeczywi: 
Stość i ukryć to, z czego Są niezadowoż 
One. Na tejże sekcji poruszono też zna 
Czenie psychoanalizy dla wychowawcy 
l sprawę nerwowości dziecięcej. 

Pozatem omawiano na zjeżdzie spra- 
Wy poradnictwa zawodowego dla dzie: 
© upośledzonych, sprawę stosunków 
Drawno - służbowych  nauczycielstwa 
W szkołach specjalnych, metody naz 
Uczania i wychowania. 

Jest bezsprzeczną zaslugą tego zjaz= 


PO ZAMACHU W MARSYLJI. 


Paryż 11. X. (PAT). Do Marsylji 
przybył prezydent republiki Lebrun, 
Oraz ministrowie Tardieu i Herriot. 
Sala, w której leżą zwłoki króla zosta: 
ła zamieniona na kaplicę. Specjaliści 
balsamują zwłoki króla, Królowa, któ: 
ra zachowuje zupełny spokój modli się 
w sąsiednim pokoju, w otoczeniu dam 
dworu. 


Marsylja. 11. X. (PAT). Ceremonja 
żałobną odprowadzenia zwłok króla na 
pokład okrętu „Dubrownik“ odbyła 
się w niezwykle podniosłtym nastroju. 
W sali prefektury, zamienionej na kaz 
plicę, ostatni hołd złożył królowi gen. 
Souchez w towarzystwie 7 oficerów, 


smutku, przy dźwiękach hymnu pań: 


| 


stwowego Jugosławii i Marsyljanki uż 
tworzył się olbrzymi kondukt żałobny. 
Karawan, który przejechał głównemi 
arterjami miasta, poprzedzał wóz wio: 
zący masę kwiatów. Za trumną postę- 
pował prezyd. Lebrun z min. Herrioz 
tem i Tardieu. Oficerowie wnieśli 
trumnę na pokład krążownika, który 
o godz. 16'25 odpłynął do Jugosławii. 


Paryż. 11. X. (PAT). Król Piotr II. 
w towarzystwie królowej matki przy 
był do Paryża. Władze policyjne przed 
sięwzięły wszelkie środki ostrożności, 
Pociąg, którym jechał król został zaz 
trzymany w odległości 15 km od Pa: 


| ryża, skąd króla wraz z królowąsmat= 
poczem w atmosferze powszechnego | ką odwieziono autem do miasta. 


Testament Barthou. 


Paryż. 1l. X. (PAT). Min. Barthou 
pozostawił testament, w którym doma 
ga się, by pogrzeb jego odbył się z cas 
łą prostota i bez ostentacji. Wykonawe 
cą testamentu Barthou uczynił swego 
długoletniego współpracownika i naj: 
lepszego przyjaciela, dyrektora gabine: 
tu min. spr. zagr. Witalisa. Rada mini- 
strów pomimo to, postanowiła urzą: 
dzić pogrzeb na koszt państwa, a to 
zarówno ze względu na zasługi, poło» 


Pogrzeb min. Barthou 


Paryż. 11. X. (PAT). Program uro: 
czystego pogrzebu państwowego, minie 
stra Barthou, został oficjalnie ustalo: 
ny. Pogrzeb odbędzie się dnia 13. b. m. 
o godz. l4:tej z gmachu min. spraw 
zagr. Kondukt wyruszy na Esplanadę 
Inwalidów, gdzie będzie zbudowane 
specjalne podjum, na którem stanie 
trumna. Premjer Doumergue wygłosi 


Głosy prasy 


Berlin. 11. X. (PAT). Prasa wypeł< 
niona jest sprawozdaniami i artykułaa 
mi, omawiającymi zamach w Marsylii. 
W pierwszych komentarzach, dzienni= 
ki stwierdzają, że wydarzenia wtorko= 
we zaważą na polityce Świata, „Berli= 
ner Tagblatt’ pisze: „Nie sprofanuje: 
my otwartych trumien, jeśli wskaże: 
my, że ten zbrodniczy czyn jest płos 
miennym sygnałem na widnokręgu Eu» 
ropy, ujawniającym w  ostrzegawczej 
formie niepokój świata“. „Deutsche 
Allg. Ztg.' wskazuje, że ma się do czyż 
nienia ze stanem ciągłego niepokoju, 
któremu towarzyszą rewolucje, mordy 
i spiski. „Germania“ oświadcza, że w 
stosunku do min. Barthou wszelkie u: 
czucia nieprzyjażni muszą zamilknąć w 
obliczu Śmierci. Barthou — pisze dzien 
nik — był otwartym przeciwnikiem 
Niemiec. Schodzi z nim do grobu poliz 
tyk, którego nazwisko pozostanie w 
rocznikach powojennych Niemiec, jak 


du, że zwrócił uwagę ogółu na te tak 
doniosłe kwestje, pozostające zresztą 
w najściślejszym związku z ogólnym 
poziomem kultury społecznej w da: 
nym kraju. 

Nasze czynniki rządowe rozumieją 
w całej pełni doniosłość tego zagadnie 
nia i mimo obecnych ciężkich materjal- 
nie warunków czynią w granicach moż 
liwości maksimum wysiłków w tej dzie 


dzinie. Bul. 


i 


żone przez zmarłego ministra, jak i ze 
względu na wyjątkowe okoliczności w 
jakich nastąpiła jego śmierć. Pierwot- 
nego projektu złożenia jego zwłok w 
Panteonie zaniechano, licząc się wła- 
Śnie z ostatnią wolą zmarłego. Uroczy 
stości pogrzebowe odbędą się w soboz 
tę, dnia 13 b. m. rano. Ze wszystkich 
stion Świata napływają na Quai d'Or: 
say kondolencje. 


odbedzie sie w sobote, 


jedyne przemówienie, czcząc zasługi 
zmarłego. Po przemówieniu prezesa 
rady ministrów, przed trumną przede= 
filują oddziały garnizonu paryskiego, 
poczem zwłoki odwiezione zostaną do 
Pałacu Inwalidów, skąd zwłoki przez 
wiezione będą na cmentarz Pere La» 
chaise. 


o zamachu. 


nazwiska Poincarego i Delcassego w 
historji przedwojennej. 

Moskwa. 11. X. (PAT). Cała prasa 
donosi o zamachu bez komentarzy. Pie 
sma zamieszczają życiorys Barthou, zaz 
znaczając, że był on najwybitniejszym 
politykiem współczesnej Francji i ciez 
szył się wielkim autorytetem na terez 
nie międzynarodowym. Tragiczny 
zgon min. Barthou wywarł w sowiece 
kich kołach politycznych przygnębiają: 
ce wrażenie z racji przyjaznego ustoz 
Sukowania się jego do ZSRR., oraz e- 
nergicznego współdziałania z polityką 
sowiecką w sprawie paktu wschodz 
niego. 


Paryż 11. X. (PAT). Szereg publicy: 
stów zastanawia się nad motywami za: 
machu. Zdaniem komunistycznej „Hu: 
manite'* rozpaczliwy akt był zemstą za 
ucisk przez Jugosławię Chorwatów. 
„Cotidien" przypomina istnienie w Juz 
gosławji ruchu separatystycznego i ore 
ganizacji terrorystycznej Pawelicza. 
Usiłowania załagodzenia konfliktów 
z Włochami i w kwestjach naddunaj- 
skich były nie na rękę separatystom. 
Zamach świadczy © premedytacji i 
pragnieniu przerwania dziela pokoju 
za wszelką cenę. „Ordre“ niepokoi 
fakt, że zamach został dokonany na 
ziemi francuskiej. Od pewnego czasu 
szereg przyjaciół polityki francuskiej 
padło od kuli wywodzi dzien- 
nik: — Duca, Dollfuss, Aleksander. 

Budapeszt. 11. X. (PAT). Cała prasa 
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węgierska wyraża najgłębsze oburzez 
nie z powodu zamachu w Marsylji. Na: 
ród węgierski odwraca się z przerażes 
niem i wstrętem od tych, którzy splae 
mili swe ręce krwią ludzką i ze zbrodze 
ni czynią narzędzie walki politycznej. 
Dzienniki podkreślają, że cały naród 
węgierski bierze głęboki udział w żae 
łobie, jaka okryła narody jugosłowiań: 
ski i francuski. 


Jugosławia odcięfa od zagranicy. 

Rzym. 11. X. (PAT). Późnym wie: 
czorem ukazały się nadzwyczajne doz 
datki pism włoskich, zawierające opis 
obecnej sytuacji w Jugosławji. Wiado= 
mości te, prasa otrzymuje z pogranicza 
włosko + jugosłowiańskiego. „Giornaż 
le d'Italia" donosi, że na wiadomość o 
tragicznych wypadkach w Marsylji, 
wladze jugosłowiańskie wydały rozz 
kaz kompletnego odcięcia kraju od 
zagranicy. Po godz. 0'30 z wtorku na 
środę, Jugosławja była całkowicie ode 
cięta od zagranicy, zarówno pod wzglę 
dem komunikacji telefonicznej, jak i 
telegraficznej. Później komunikację 
przywrócono, ale poddano ją bardzo 
ścisłej kontroli. Jak donosi korespon= 
dent pisma, wzmocniono również cen» 
zurę prasową, W Białogrodzie stwiere 
dzić miano podobno istnienie silnej 
organizacji terrorystycznej, która przy 
gotowywała zamach wtorkowy. Ponad 
to pismo donosi o aresztowaniu w Bia 
łogrodzie brata mordercy, dentysty 
Kelemena, którego nazwisko miało się 
znajdować w spisie terrorystów. Wez 
dług dalszych informacyj, na widow- 
nię wypływa nazwisko gen. Ziwkowie 
cza, jednej z najwybitniesjzych osobie 
stości. 


Kim jest wiaściwie 


morderca? 


Paryż. 11. X. (PAT). Policja paryska 
ustaliła, że zabójca króla Aleksandra i 
ministra Barthou, występujący pod fal 
szywem nazwiskiem Kelemena, bawił 
w Paryżu od 30. września do 5. paże 
dziernika i mieszkał w jednym z hoteli 
handlowych, pod nazwiskiem Rudolfa 
Stuka, względnie Suka. Zatem pa: 
szport wystawiony na nazwisko Kele- 
mena był fałszywy. Stuk, względnie 
Suk zamieszkał w hotelu wraz z pew* 
nym osobnikiem, który zameldował 
się ko Władysław Benesz. Obu od- 
wiedzał trzeci osobnik, którego tożsae 
mość została również ustalona. Jest to 
niejaki Nikomir Nalis ze Splitu. 

Władze jugosłowiańskie poinformo» 
wały policję paryską o Nalisie, które: 
go osoba jest szczególnie podejrzana. 
Nalis skazany był w roku 1933 w Mar 
sylji na 4 miesiące więzienia, a po odz 
byciu kary został wydalony z granic 
Francji. 

Policja poszukuje obecnie Nalisa i 
Benesza, za którymi rozpisała listy 
gończe. 

Praga. 11. X. (PAT). Czeskie Biuro 
Prasowe donosi, że po otrzymaniu wia 
domości, iż paszport znaleziony przy 
mordercy Kelemenie, wydany został 
przez konsulat czechosłowacki w Zaz 
grzebiu, wdrożone zostało niez 
zwłocznie energiczne śledztwo, które 
wykazało, że paszport jest fałszywy. 
Konsulat Czechosłowacki w Zagrzebiu 
nie wydawał nigdy paszportu na na: 
zwisko Kelemena. 


(Dalszy ciąg na stronie Jecicj). 
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Wiadomości bieżące. 
Czwartek 


Dobromiła 
Jutro: Salwina 
października 1934 | Wschód słońca 5'52 
UE A Zachód „ 1653 


TEATR WIELKI. 


Czwartek godz. 19.30  „Marchołt gruby 
a sprośny”. 
Piątek g. 19.30  „Zwyciężyłem kryzys“. 


Sobota godz. 19.30 (premjera) „12.000“. 


Niedziela godz. 15.30 popoł. „Zwycięży» 
łem kryzys”. 

Niedziela godz. 19.30 „Marchołt gruby a 
sprośny“. 


Poniedziałek godz. 20.15 Gościnny wy» 
stęp Hanki Ordonówny. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Czwartek godz. 19.350 w. 
Teatru ukraińskiego. 

Piątek godz. 19.30 w. Przedstawienie Tea 
tru ukraińskiego. 

Sobota godz. 
mundurkach". qq 

Niedziela 14 b. m. w godz. 12 w połud. 
Wielka Rewja Mód. 

Niedziela godz. 19.30 w. „Towariszcz”. 

Poniedziałek godz. 19.30 w. „Dziewczę: 
ta w mundurkach". 


KINOTEATRY: 


APOLLO: „Burza w szklance wody“. 
ATLANTIC: „Czar wiedeńskiego walca“ 


Przedstawienie 


19.30 w. „Dziewczęta w 


CASINO: „Tu rządzi humor“ z Flip 
i Flapem. 

CHIMERA: „Wesoła Zuzanna”. 

COLOSSEUM: „Spełnione marzenia i 
rewja. 

GRAŻYNA: „Baraud“ i „Straszna noc". 

KOPERNIK: „Imperatorowa' z Marle- 
ną Dietrich. 

MARYSIENKA: „Imperatorowa' z 
Marleną Dietrich oraz rewja. 

MUZA: „Czioi”. 


PALACE: „Czy Lucyna to dziewczyna?” 
PAN: „Miljon na ulicy“. 
PASAŻ: „W obronie prawa“ 
RAJ: „Jej wysokość praczka”. 
STYLOWY: „Prywatne życie Henryka 
VIII.“ oraz rewia. 

ŚWIT: „Zamarłe echo". 
UCIECHA: „Legjon śmierci“ 


— Teatr Wielki. 
kim dzieło Jana 
gruby a sprośny“. 
kryzys“. 

Teatr Rozmaitości. Dzisiaj i jutro 
przedstawienie Teatru Ukraińskiego im. 
Tobilewicza. — W sobotę 13 b. m. godz 
19.50 wiecz. „Dziewczęta w mundurkach“ 


— Premjera w Teatrze Wielkim. W so- 
botę 13 b. m. premjera niezwykle interesu: 
jącej sztuki Bruno Franca p. t. „12.000“. 
Jest to sztuka, która uzyskała niczwykły 
sukces, tak na scenach niemieckich, jak i 
na scenach polskich. Pozatem Teatr lwow- 
ski nadaje „12.000“ staranną 
styczną w najdrobniejszych 
Reżyserja R. Niewiarowicza, świetne deko» 
racje Otto Rexa, ilustracja J. Munda 
pewniają temu widowisku wielkie 
dzenie. 

— Hanka Ordonówna w Teatrze Wiel- 
kim. Hanka Ordonówna niezrównana piez 
śniarka zwana „Polską Yvette Guilbert“, 
której wysoki artyzm słowa oraz fascynu: 
jąca interpretacja aktorska porywają publi» 
czność i krytykę, nietylko, krajową, ale i 
zagraniczną, wystąpi tylko jeden raz w dniu 
15 pażdziernika b. r. w Teatrze Wielkim. 


KOM JNIK "TY. 


— Z Rozgłośni lwowskiej Polskiego Ra: 
dja. „Wieczór poezji ukraińskiej w lwowt 
skiem Radjo'. Recital poezyj ukraińskich 
nadany przez rozgłośnię lwowską Polskie» | 
go Radja przed pół rokiem spotkał się z 
bardzo życzliwem przyjęciem świata lite» 
rackiego tak polskiego jak i ukraińskiego. 
Wieczór ukraiński, który odbędzie się 
w piatek o godz. 22.30 ma w swym pro: 
gramie przekłady utworów poetów ukraiń» 
skich Maksyma Rylskiego, Pawła Tyczy» 
ny, Światosława Hordyńskiego, Bohdana 
Krawciwa i Anatola Kurdydyka. Przekła: 
dów dokonali młodzi literaci lwowscy Ale 
ksander Baumgardten i Zdzisław Kunstman 
z których pierwszy wygłosi słowo wstęp» 
ne, drugi zaś recytować będzie objęte pro 
gramem utwory. 


— Szlakiem II. Brygady Legjonów po: 
dąży myśl fotografów:amatorów i zawo: 
dowców, którzy wczmą udział w wystawie 
fotograficznej pod hasłem: „Legjony a Hu. 
culszczyzna”. Termin nadsyłania ekspona. 
tów upływa dnia 20 b. m. Spieszcie więc 
wszyscy do mety o nagrody za najpiękniej 
szą i najcenniejszą fotografję, dokumentu: 
jąc przywiązanie do tradycji i piękna kraj» 
obrazu rodzimych stron. Wszelkich infor: 
macyj udziela Komitet Organizacyjny, 
Lwów, ul. Wałowa 16, I. p. dokąd należy 
adresować korespondencję i przesyłać zdję 
cia. Pamiętajcie o dniu 20 października b. r, 


— Małopolskie Tow. Ogrodnicze zapra» 
sza Członków Tow. na Mszę św. Żałobną 
za duszę $., p. Prezesa Tow. insp. Stanisława 
Piątkowskiego, która odbędzie się w pią: 
tek 12 b. m. o godz. 9 w kościele OO. 
Bernardynów przy głównym ołtarzu. 

— Dyrekcja Okręg. Kolei Państwowych 
we Lwowie organizuje dnia 14 październi: 
ka b. r. szereg pociągów popularnych 
do Lwowa na mecz Rumunja— Polska. Z 
Tarnopola odjedzie dnia 14 b. m. godz 
5.57, z powrotem odjazd ze Lwowa t: 
go samego dnia o g. 2340. Cena biletu 


oraz rewja. 


oraz rewja. 
——Q)=—=— 
Dziś w Teatrze Wiel 


Kasprowicza  „Marchołt 
Jutro „Zwyciężyłem 


oprawę arty: 
szczegółach. 


za» 
powo» 
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Program powitania i pobytu premjera Gómbósza 
w Warszawie. 


Ostatecznie ustalono, że węgierski 
prezes rady ministrów Gómbósz przye 
jedzie do Warszawy w niedzielę 14. 
b. m. 

Na powitanie premjera węgierskie: 
go wyjedzie poseł węgierski w War- 
szawie p. Matouszka i radca Aleksan- 
der Łubieński z M.S. Z. do Zebrzydo: 
wiec, gdzie p. premjer przesiądzie się 
do polskiego wagonu salonowego, odz 
danego do jego dyspozycji. — P. Göm 
bószowi towarzyszyć będzie w podróż 
ży 5 osób z jego gabinetu i z M. S. Z. 
węgierskiego. 

W Warszawie na dworcu powitają 

Gómbósza prezes ministrów prof, 
Kozłowski, minister spraw zagr. Beck, 
oraz przedstawiciel Pana Prezydenta 
RSP. a kancelarji cywilnej Świe: 
żawski, czele reprezentantów ine 
nych ne cywilnych i wojskowych. 
Prawdopodobnie premjer Gömbösz 
zamieszka w apartamentach prezyz 
djum Rady ministrów, jako gość rzą: 
du polskiego. 

Następnego dnia, t. j. w poniedzia: 
łek, 15-g0 b .m., premjer Gómbósz złos 
ży wizyty urzędowe, premjerowi Ko: 
złowskiemu, min. Beckowi, pierwsze: 
mu wiceministrowi spraw wojskowych 
gen. Kasprzyckiemu, zastępującemu nie 
obecnego w Warszawie ministra spraw 
wojskowych Marszałka Piłsudskiego. 


Następnie premjer Gómbósz złoży 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnie: 
rza, poczem przyjęty będzie na audjen= 
cji przez P. Prezydenta R, P., który 
zatrzyma go na śniadaniu. 


a a M A Z o a aa 


będą się rewizyty premjera Gómbósza 
członków rządu polskiego. O godz. 18 
złoży premjer Gómbósz wizytę w Bel- 
wederze, gdzie w razie nieobecności 
Marsz. Piłsudskiego wpisze się do księ 
gi audjencjonalnej. Wieczorem prez 
mjer Kozłowski wyda na cześć znako= 
mitego gościa i towarzyszących mu oz 
sób obiad, po którym nastąpi raut w 
salonach reprezentacyjnych prezydjum 
Rady Ministrów. 

We wtorek, dnia 16. b. m. premier 
Gómbósz zwiedzać będzie miasto, lot- 
nisko na Okęciu, oraz koszary l-go 
dywizjonu artylerji konnej im. gen. 
Bema, będącego bohaterem walk o 
niepodległość, nietylko Polski, ale i 
Węgier. Tegoż dnia o godz. l:szej poż 
południu nastąpi podpisanie polsko: 
węgierskiej umowy w sprawach kultu: 
ralnych, poczem premjer Gómbósz wez 
źmie udział w śniadaniu, wydanem 
przez ministra spraw zagr. Becka. O 
godz. 17:tej odbędzie się w apartamen: 
tach zajmowanych przez premjera 
Gómbósza konferencja prasowa dla 
dzienikarzy polskich i korespondentów 
zagranicznych, poczem premjer Göm: 
bósz uda się na herbatkę zorganizowae 
ną przez Towarzystwo polsko = węgier 
skie. Wieczorem w poselstwie węgier= 
skiem odbędzie się obiad, a następnie 
raut. 

W środę, dnia 17 b. m., rano premier 
Gómbósz odjedzie do Krakowa, skąd 
po zwiedzeniu miasta wyjedzie wie: 


' czorem w drogę powrotną do Buda: 
; pesztu. 
W godzinach popołudniowych od- * 


= c o, o 


——0—— 


Uznanie dla dyr. Horzucy za .„Marchołta”. 


Z okazji premjery „Marchołta”, Kaz 
sprowicza, dyrektor teatrów miejskich 


p. Wilam Horzyca, otrzymał z Zarząż | 


du miasta pismo z wyrazami uznania i 
podziękowania za trud, włożony w 
w wystawienie tego niepospolitego 
dzieła, dotąd nigdzie jeszcze w Polsce 
niewystawionego. Pismo brzmi: 

Premjera „Marchołta” J. Kasprowi: 
cza, którą WPan Dyrektor zainaugu: 
rował sezon 1934—35 w Teatrze Wiele 
kim, ujawniła wysokie walory inscenie 
zacyjne. i świadczy o rzetelnym wysił= 
ku tak kierownictwa artystycznego, 
jak i wszystkich czynników teatral- 
nych, współdziałających w tem przede 
stawieniu. — Ogólna koncepcja insce= 
nizacji stylowo ujmuje treść poematu, 
podkreślając umiejętnie i harmonijnie 
z jednej strony jego jaskrawy realizm 
i groteskowość, z drugiej strony jego 
swoistą symbolikę i charakter. 


| Na specjalne podniesienie maty 
| Strona dekoracyjna widowiska, zwłasz 
cza plastyczna kompozycja sceny, któż 
| ra w pomysłowej i barwnej syntezie 
jednoczy różnorodne elementy treścio= 
we poematu i pogłębia jego nastrój. 
Niemniej chlubnie wywiązała się z zaa 
dania reżyserja widowiska, szczególnie 
w świetnem opracowaniu scen zespołos 
wych i efektów świetlnych. 

Ten rzetelny sukces jest niewątplie 
wie wynikiem sumiennej i wytężonej 
pracy, oraz chwalebnego zapału i am» 
bicji artystycznej, ożywiającej zarów= 
no kierownictwo, jak i cały personel 


teatralny. 
| Za tak piękne zainaugurowanie noz 
wego sezonu teatralnego składam 


WPanu Dyrektorowi imieniem Za: 
rządu Miejskiego szczere wyrazy u» 
znania i podziękowania. 

(—) W. Drojanowski. 


tam i z 


dzie dnia 14 b. m. godz. 7.00, 


tem odjazd ze Lwowa tego samego dnia o 
godz. 0.02. Cena biletu tam i z powrotem 
3 zł 80 gr. Z Borysławia odjedzie dnia 


14 b. m. godz. 5.49, z powrotem odjazd z ze 
Lwowa tego samego dnia o godz. 22.58. 
Z Drohobycza odjedzie dnia 14 b. m. 
| Saime 6.46, z powrotem odjazd ze Lwowa 
tego samego dnia o godz. 22.58. Cena bi 
letu tam i z powrotem z Borysławia 1 
Drohobycza 5 zł. 80 gr. Z Przemyśla odje 
dzie dnia 14 b. m. godz. 8.03, z powrotem 
ze Lwowa tego samego dnia o godz. 25. A 
Cena biletu tam i z powrotem 5 zł. 
Przeworska odjedzie dnia 14 b. m. sł 
6.19, z powrotem odiazd ze Lwowa tego 
samego dnia godz. 23.35. Z Jarosławia odz 
jedzie dnia 14 b. m. godz. 641, z powro» 
tem odjazd ze Lwowa tego samego dnia 
godz. 23.35, Cena biletu tam i z powrotem 
z Przeworska i Jarosławia 7 zł. 20 gr. Licze» 
nicy pociągów popularnych korzystają na 
podstawie kart uczestnictwa (biletów) z 
20 do 25 proc. zniżki przy zakupnie bile 
tów na mecz Polska—Rumunja. Bilety zniż 
kowe na mecz będą do nabycia w kasach 
na dworcu głównym  podzekalnia I. kę. 
P. B. P. Orbis pl. Marjacki 8, oraz w ka» 
sie biletów zniżkowych na boisku LKS. 
Pogoń. Ponadto uczestnicy 
zniżki do Teatrów Miejskich na popołud: 
niowe przedstawienie 10 proc, na wic 
czorne 30 proc. Bilety i informacje udzie» 


lają Pp. Zawiadowcy stacyj oraz Biura 
P. B. P. Orbis. 


— Colosseum. W dalszym ciągu graną 
będzie wesoła rewja Bronowskiego p. t. 
„Szukam — Pukam* w wykonaniu całego 
zespołu rewjowego. Piękne inscenizacje, we 
sołe skecze, nowe piosenki w wykonaniu 
pani Carnero oraz przepiękne tańce zespoz 
łu baletowego p. Zabojkiny dają rękojmę 
że rewja ta będzie miała zapewnione powo 


go , 


dznie. Na ekranie przepiękny film grany 
po raz pierwszy wc Lwowie p. t. „Spełnios 
ne marzenie". 

— Kino:rewja Marysienka. Dziś i w dnie 


nasctępne nadal graną będzie na scenie kie 


powrotem 7 zł. — Ze Stryja odjeż , 
z powroż | 


korzystają ze | 


| Zawody konne. W dniach 13. i 14. 


na przebojowa rewja p „Ram=Pam-:Pam" 
która na premjerze „ej sobie poklask 
u publiczności i wypełniła salę po brzegi 
gorąco oklaskiwując grę artystów. Na 
ekranie ostatni superprzebój sczonu wytw 
„Paramount' p. t. „Imperatorowa”, 


— Kino:rewja Stylowy. Gdzie humor? 
NW Stylowym! Gdzie śmiech? — W Sty 
lowym! I znów doskonała rewja p. t. a> 
w automacie", dająca dużo humoru, poze 
stawia miłe wrażenie. Doskonale skecze. 
bardzo dużo humoru, oraz brawurowe tan 
ce duetu Niewęglowskich. Na  cstradzie 
film p.t. „Prywatne życie Henryka VIII." 


KRONIKA MIEJSKA. 


Zgon dr. Betta. Wczoraj po północy 
zmarł we Lwowie dr. Maksymiljan 
Bett, b. nacz. lekarz Kasy chorych. 
Zmarły był postacią ogólnie znaną i 
cenioną. Dr. Bett odznaczony był or: 
derem „Polonia Restituta". 

Zbiórka pieniężna na najuboższe 
dzieci Lwowa. W najbliższą 
14. b. m. odbędzie się uliczna zbiórka 
, pieniężna Miejskiego Komitetu Opieki 
Pozaszkolnej na cele dożywiania naj- 
uboższej dziatwy Lwowa. Sekcja doży: 
wiania dzieci M. K. O. P. żywi w 13 
| kuchniach własnych i subwencjonowa» 
nych przeszło 3 tysiące dzieci. Obo- 
wiązkiem każdego Lwowianina jest 
poprzeć akcję komitetu datkiem pie: 
niężnym i umożliwić kontynuowanie 
tak popularnej we Lwowie i pożytecz: 
nej akcj.i 


b. m. odbędą się „Jesienne zawody 
konne“, na boisku Sokoła = 
przy ul. Cetnarowskiej 17. 
o godz. 1330, 


Macierzy, 
Początek 


sobotę, | 
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TELEGRAMY. 


SZEF SZTABU ARMJI ESTON-= 
SKIEJ W WARSZAWIE. 

Warszawa. 11. X. (PAT). Dziś rano 
pociągiem wileńskim przybył do War: 
Sszawy szef sztabu armji estońskiej, 
gen. Mikołaj Reek. Na peronie dworca 
ustawiła się kompanja chorągwiana 
41 p. p. z orkiestrą. Gościa powitali 
przedstawiciele poselstwa estońskiego, 
szef sztabu głównego gen. Gąsiorow= 
ski, zastępca szefa sztabu gen. Kordian 
Zamorski, zast, d»dy. O. K. I. płk. 
Żurkowski i inni. 


SPRAWA ZMIAN W FRANCU: 
SKIM GABINECIE. 


Paryż. 11. X. (PAT). Sprawa następ: 
cy po min. Barthou jest żywo omawia: 
na w kołach politycznych. Jako kandy* 
daci wymieniani są: Herriot, Paul Bon: 
cour, Tardieu, Flandin, oraz Dejouv= 
nel. Mowa jest również o b. premjerze 
Lavalu, który miałby objąć albo tekę 
po Barthou lub tekę min. spraw wewn. 
Poważna część prasy nie wierzy w moż 
liwość kryzysu i daleko idących zmian 
w łonie gabinetu ze względu na kry: 
zys ekonomiczny, Sytuację międzyna: 
rodową i konieczność utrzymania ro% 
zejmu partyjnego. Sądzą również nie: 
które dzienniki, że najlepszem roz: 
wiązaniem byłoby objęcie teki min. 
spraw zagr. przez premjera Doumer- 
gue'a, przez co uniknęłoby się wszel< 
kich zmian w łonie rządu. 


POWSTANIE W HISZPANII 
UPADA. 


Paryż. 11. X. (PAT). Z Madrytu doz 
noszą, iż powstańcy w Asturji cofają 
się przed wojskami rządowemi. Na pla 
cu boju pozostało 12 zabitych i wiele 
rannych. Wojska rządowe ujęły 300 
jeńców, oraz zdobyły znaczną ilość 
materjałów wybuchowych. Oddział po 
wstańców w Toreno poddał się. 

Dziś w nocy doszło w Madrycie w 
kilku miejscach do nowych starć mię- 
dzy niedobitkami powstańców a woj: 
skami rządowemi. Jest wiele rannych. 

Paryż. 11. X. (PAT). Z Madrytu 
donoszą, iż ministerstwo wojny wyda: 
ło zarządzenie, na mocy którego gwar: 
dja i policja municypalne będą zmili: 
taryzowane od dnia dzisiejszego. 


EEEE OE 
Z KRAJU. 


Dalsze szczegóły napadu na ambu- 
lans poczt. W związku z napadem na 
ambulans pocztowy pod Chęcinami, 
zarządzono pościg za bandytami. Wczo 
raj patrol natknęła się pod Ostrowcem 
na 3 osobników, którzy zasypali poli: 
cję gradem kul, raniąc śmiertelnie st. 
post. Pulsakowskiego z komisarjatu w 
Ostrowcu. O kilka kilometrów dalej 
znaleziono zwłoki gajowego. Worek z 
korespondencją znaleziono porzucony 
w Ostrowie, pow. kieleckiego. 

Nieszczęśliwe wypadki. W Stryju 
w młynie Neubauera wpadł przez wła: 
sną nieostrożność do kosza na zboże, 


robotnik Justyn _Łobodzowski, który 
został zasypany ziarnem i poniósł 
Śmierć na miejscu. 
ZE SWIATA 

Katastrofa samochodowa. W Mek: 


syku zderzył się samochód ciężarowy, 
wiozący kilkunastu żołnierzy, z omni: 
busem. 8 osób poniosło śmierć, 5 jest 
rannych. 

Bezrobotni w Berlinie. Liczba bezro 
botnych w Berlinie w końcu września 
wyniosła 2.282 tys. osób, zmniejszając 
się w porównaniu ze stanem z poprzed 
niego miesiąca o 115.000 osób. 


an - mena a m 


Prz” niesienia. 

Komendant Wojewódzki P. P. we 
Lwowie podinspektor  Kozielewski 
przeniesiony został do Warszawy na 
stanowisko Komendanta P. P. miasta 
Warszawy. P. Komendant Kozielewski 
obejmie nowe stanowisko już w dniach 
najbliższych. Aż do czasu mianowania 
nowego komendanta Wojewódzkiego 
we Lwowie agendami Komendy kiero: 


wać będzie zastępczo podinspektor 
P. P. p. Kamala. 
* * kd 
Komendant podokręgu Związku 


Strzeleckiego w Tarnopolu, kpt. Ho- 
roszkiewicz został przeniesiony na sta: 
nowisko szefa Wydziału Propagandy 
w głównej Komendzie Związku Strzes 
leckiego w Warszawie. 
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Giełda z dnia 1! października. 
LWÓW — GIEŁDA ZBOZOWA. 


Na Giełdzie obroty w pszenicy, mące i 
w  otrębach oraz egzekutywna sprzedaż 
owsa. Jęczmień oraz owies podrożał w 
innych artykułach ceny niezmienione. Ten: 
dencja niejednolita, usposobienie spokojne. 
Notowane: owies jednol. niezadeszcz. 475 
g. I. loco st. załad. zł. 14.73—15.25, loco 
Lwów 16./5—17.25, owies jednol. nieza: 
deszcz. 459 g. I. zł. 14—14.50, loco Lwów 
16—16.50, owies jednol. lekko  zadeszcz. 
1313.25, loco Lwów  15—15.24, owies 
zbior. lekko zadeszcz. 12.50—12.75, loco 
Lwów 14.50—14.75, owies jedn. zadeszcz. 
11.50—11.75, loco Lwów 13.50—1),75, o» 
wies zbior. zadeszcz. 11—11.25, lcco Lwów 
13—13.25, jęczmień przemiałowy 13—13.25 
loco Lwów 14.25—14.50, jęczmień jednolity 
13.75—14. Inne ceny niezmienione. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Nastrój ospały. Dolar poza Giełdą zł. 5.25. 


WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Dawizy. Belgja 123.60, Berlin 213%, 
Holandja 358.70, Londyn 25.71, N. Jork 


kabel 5.265/8, Paryż 34.89, Praga 22.09, 
Szwajcarja 172.63, Włochy 45.36. Papiery 
państwowe: 4 proc. poż. inwestycyjna 
117:4, 4 proc. poż. inwest. seryjna 120%, 
5 proc. poż. konwersyjna 67%, 5 proc. 
poż. kolejowa 64, 4 proc. poż. dolarowa 53 
i «m, 7 proc. poż. stabilizacyjna 77%. — 
Akcje: Bank Polski 9514, Lilpop 10, Sta: 
rachowice 14%4, Dolar w obrotach pryw. 
52S 


Program radjowy. 
Czwartek, 11 pażdziernika. 


Lwów. Godz. 15.55. Muzyka lekka. 
16.45. Lekcja języka francuskiego. 17.00 
Słuchowisko. 17.50. Listy i programy. 18.05 
Pogadanka. 18.15. Recital fortpianowy. 
18.45. Odczyt. 19.00. Płyty. 19.20. Pogadan 
ka aktualna. 19.30. Płyty. 19.50. Wiadomo: 
ści sportowe. 20.00. Audycja muzyczna. 
20.45. Dziennik wieczorny. 20.55. „Jak 
pracujemy w Polsce“. 21.00. Koncert w 
wykonaniu orkiestry symfonicznej. 21.55. 
Odczyt. 22.10. Koncert reklamowy. 22.25. 
Muzyka taneczna. 22.45. Feljeton W. Raor: 


ta. 23.00. Komunikaty. 23.05. Muzyka tas 
neczna. 
Piątek, 12 października. 
Lwów. Godz. 6.45: Audycja poranna. 


11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.10. Koncert Zespołu Arkadi. 12.45. Poe 
gadanka dla kobiet. 13.00. Dziennik połud: 
niowy. 13.05. Koncert wokalny. 15.30. 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15.35. 
Przegląd giełdowy. 
czna. 1645. Audycja dla chorych. 17.15. 
Koncert solistów. 17.50. Przegląd wydaw: 
nictw perjodycznych. 18.00. Silva Rerum. 
18.05. „Lista strat legjonowych*,  feljeton. 


18.15. Koncert. 18.35. Płyty. 18.45. Życie i , 


19.00. Dalszy ciąg kon: 
certu. 19.20. Pogadanka. 19.30. Piosenki. 
19.50. Wiadomości sportowe. 20.00. „Jak 
spędzić święto?" 20.05 Pogadanka muzy: 
czna. 20.15 Koncert symfoniczny. 22.30. 
Recytacje. 22.40. Koncert reklamowy. 23.00. 
Komunkaty. 23.05. Muzyka taneczna. 


obyczaje zwierząt. 


Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godzinie 7 rano --98, ciśn. atm. 
737:59. O godz. ljztej temp. +120, 
ciśn. atm. 73671. Wczoraj wieczorem 
o godz, 2l:ej temp. -|-120, ciśn. atm. 
28601. 

E-0== 


1545. Audycja muzy j 


GAZETA LWOWSKA nr. 242 z dnia 12. października 1934. 


Po zamachu w Marsylii. 


(Ciąg dalszy ze str. leszej). 


Paryż. 11. X. (PAT). Władze fran: 


cuskie wszelkiemi sposobami usiłują 


! ustalić tożsamość osoby zamachowca, 


: nazwisko Petrusa Kelemena. 


i 


który legitymował się paszportem na 
Według 
pierwszych informacyj, wystawił ten 
paszport konsulat czechosłowacki w 
Zagrzebiu. Tymczasem dochodzenia 


. wykazały, że nie wystawiał on nigdy 
; tego paszportu. Władze zestawiają Ke: 


j 
d 
i 
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| szport swój zgubił, 


lemena z niejakim Stychomirem, któ: 
rego zachowanie się w  Belgji swego 
czasu wydawało się tamtejszej policji 
podejrzane. Miał on na ramieniu wys 
tatuowaną trupią główkę i 4 inicjały, 
oraz słowa „Wolność lub śmierć“. Te 
właśnie okoliczności dają powód do 
przypuszczeń, Kelemen i Stychomir są 
jedną i tą samą osobą. W kołach jugo: 
słowiańskich w Paryżu poczyniono 
Szereg rewizyj, m. in. w mieszkaniu 
b. min. spr. wewn. Pribicewicza, kawa: 
lera Legji Honorowej, u którego skon: 
fiskowano szereg dokumentów. Rów» 
nież odbyła się rewizja w Towarzy: 
stwie emigrantów jugosł, w Tow. stu» 
dentów jugosł., u wielu robotników i 
emigrantów. U syna posła Radicza 
znaleziono wiele dokumentów i ares 
sztowano 2 jego towarzyszy, posiada: 
jących rewolwery. Dokumenty będą 
badane przez władze śledcze. 


Paryż 11. X. (PAT). Władze policyj 
ne stwierdziły, że zabójca spędził dwie 
noce przed dniem zamachu, w małym 
hoteliku, w miejscowości Aix, w odlez 
głości 28 km. od Marsylji. Towarzy: 
Szyli mu dwaj osobnicy, którzy w rez 
jestrach hotelowych zapisali się pod 
nazwiskami Kramer i Chan, Obaj u- 
lotnili się z Aix wczoraj wieczorem. 


Praga. 11. X. (PAT). Ogłoszono tu 
oficjalny komunikat, stwierdzający, że 
paszport czechosłowacki, znaleziony 
przy mordercy króla Aleksandra, jest 
falsyfikatem. Piotr Kelemen nigdy nie 
był obywatelem czechosłowackim, a 
jego rzekomo czechosłowacki paszport 
jest niewątpliwie fałszywy, gdyż pod- 
pisany jest przez urzędnika konsulatu 
w Zagrzebiu, dr. Brtnika, 30. maja br., 
podczas gdy dr. Brtnik już od końca 
Stycznia pracował w centrali minister: 
stwa spraw zagranicznych w Pradze. 
Pozatem paszport z liczbą ewidencyj: 
ną, jaka w nim figuruje, nigdy nie zoż 
stał udzielony z konsulatu w Zagrze: 
biu. Pod drugim numerem figurują- 
cym w tym paszporcie, został wydany 
istotnie paszport niejakiemu Antonież 
mu Wavrinowi. Vavrin został dziś w 
Pradze zidentyfikowany. Przebywa on 
w areszcie za włóczęgostwo i jest aż 
wanturnikiem, który był w Legji cuż 
dzoziemskiej, a z wiosną b. r. przybył 
do Jugosławii. Vavrin twierdzi, że pas 
prawdopodobnie 
w Jugosławii. 

Paryż. 11. X. (PAT). Havas donosi 
z Białogrodu, iż w tamtejszych kołach 
politycznych wyrażany jest pogląd, iż 
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— Rzeczywiście, to 
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zbrodnia dokonana w Marsylji jest 
dziełem terrorystów macedońskich. W 
Zagrzebiu i Lublanie odbyły się mani: 
festacje, podczas których wznoszono 
wrogie okrzyki w stosunku do Włoch 
i Węgier. W Serajewie manifestowano 
przeciwko Włochom i Kroatom. 


W Warszawie. 


Warszawa. 11. X, (PAT). Min. Beck, 
który bawił w Chodzieży na polowa» 
niu u P, Prezydenta Rzplitej, na wieść 
o zamachu, natychmiast przerwał polo» 
wanie i powrócił samolotem do Ware 
szawy, gdzie osobiście złożył kondo» 
lencje na ręce posła liazarewicza, a na» 
stępnie złożył kondolencję w ambasa: 
dzie francuskiej. 

Warszawa, 11. X. (PAT). Z polece: 
nia i w imieniu Marszałka Piłsudskie: 
go, szef gabinetu ministra spraw woje 
skowych, ppłk. dypl. Sokołowski zło» 
żył kondolencje w poselstwie jugosło: 
wiańskiem. 

Warszawa. 11. X. (PAT). P. Prezes 
Rady Ministrów, dr. Kozłowski odwie 
dził posła jugosłowiańskiego Lazarewi: 
cza, by złożyć osobiście kondolencje. 
Następnie premjer udał się do gmachu 
ambasady francuskiej, i złożył swój 
podpis w księdze kondolencyjnej. 


Warszawa. 11. X. (PAT). W posel: 
stwie jugosłowiańskiem i w ambasa: 
dzie francuskiej wyłożone zostały księ 
gi kondolencyjne, do których wpisują 
się: członkowie rządu, przedstawiciele 
| władz cywilnych, wojskowych, samo: 

rządowych, posłowie i senatorowie, 

przedstawiciele szeregu instytucyj, sto» 
warzyszeń i organizacyj, oraz wiele 0= 
sób prywatnych. Na wszystkich gma: 

chach rządowych powiewają flagi o- 

puszczone do połowy masztów. 


Żałoba w Grecji. 


Ateny. 11. X, (PAP) Na wiadom:ść 
o śmierci króła Aleksandra i ministra 
Barthou, Izba deputowanych i senat 
zawiesiły swe posiedzenia na znak ża» 
loby. Rząd postanowił wprowadzić ża» 
łobę dla całego kraju na przeciąg jedz 
nego miesiąca, 


O LOS 4 LOTNIKÓW ANGIEL- 


brak wiadomości o 4 lotnikach angiel: 
skich, którzy zmuszeni byli do lądowa 
nia między Bagdadem a Basrah. Lot- 
nicy ci od poniedziałku pozostają 
prawdopodobnie na pustyni bez wody 
i pożywienia. Na poszukiwanie zagi: 
nionych lotników wyruszyło 20 samo» 
| lorów angielskich. 
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S. p. Ludwik Barthou. 


S. p. Ludwik Barthou, minister spraw 
zagranicznych Francji, członek Akademji 
francuskiej, senator i prezes Rady Gen. 
depart. Basses Pirenees, urodził się w Olo: 
ron w tymże departamencie dnia 25 sierp: 
nia 1862 r. Po raz pierwszy wybrany zo» 
stał posłem do Izby w r .1889, zaś minie 
strem po raz pierwszy został 30. V. 1894, 
abeimijac tekę robót publicznych. W la» 
tach od r. 1906—1931 piastuje godność mi 
nistra w różnych gabinetach i tak: w rzą: 
dzie Melina, jako minister spraw wewn. 
w gabinecie Sarriena i Clemenceau tekę 
robót publicznych, następnie w gabinecie 
Brianda 1909 r. tekę min. sprawiedliwości, 
którą to tekę obejmuje ponownie również 
w gabinecie Brianda w r. 1913. W tymże 
roku ówczesny prezydent republiki Poin- 
care powierzył mu misję utworzenia rządu 
w którym oprócz stanowiska premjera za: 
trzymuje tekę ministra oświaty. W tym cza 
sie przeprowadza Barthou w parlamencie 
ustawę o trzyletniej służbie wojskowej. 
Podczas wojny jest członkiem gabinetu 
Painlevego, jako minister stanu i członek 
komitetu wojennego, a następnie, jako min. 
spraw zagranicznych. W r. 1919 jest refe» 
rentem genew. do zbadania traktatu poko: 
jowego, w r. 1920 zostaje przewodniczącym 
komisji spraw zagr. Izby. W następnvch la 
tach piastuje tekę ministra sprawiedliwości 
i w latach 1930—31 ministra wojny. W mię 
dzyczasie jest szefem delegacji francuskiej 
na konferencji genueńskiej, oraz  przea 
wodniczącym komisji odszkodowań. Sena» 
torem departamentu Basses Pirenees zos 
stał Bartohu wybrany w r. 1909. 10 lutega 
1954 objął tekę spraw zagranicznych. którą 
piastował do ostatniej chwili. Do Akade: 
mji francuskiej wszedł w maju 1918 r. Poe 
zostawił po sobie cały szereg dzieł. 


ZABURZENIA W HAWANIE. 


Hawana. 11. X. (PAT). Akcja terro: 
rystyczna w różnych dzielnicach stoli- 
cy wykazuje ponowne ożywienie. Po: 
licja kilkakrotnie była zmuszona do 
użycia broni palnej. Kilka osób jest 
rannych. Dokonano przeszło 100 arez 
sztowań. 


Przed meczem 
Polska — Rumunja. 


Rumuński Zwiazek Piłki Nożnej ustalił 
zkład reprezentacji rumuńskiej na mecz 
na mistrzowskiej 
drużynie Rumunii Rispensji ( T <emesze 
war), wzmacniając ją w kilku punktach za 
wodnikami klubu Venus, oraz kiłkoma za 
wodnikami klubów prowincjonałnych. Naj 
silniejszą częścią drużyny rumuńskiej jest 
napad, złożony przeważnie z napastników 
Rispencji z najpopularniejszym piłkarzem 
Rumunji Bindeą i fenomenalnym strzelcem 
Covasim na czele. Debiutantem w druży: 
nie jest bramkarz Burdan. 


już 


SKICH. Przedsprzedaż biletów na mecz Rumu: 

nja—Polska już się rozpoczęła. Miejsca 

Londyn. 11. X. (PAT). W Bagda- | siedzące są już prawie na wyczerpaniu, 
dzie duże zaniepokojenie wywołuje | gdyż część tych miesc zgóry przeznaczone 


dla masowych wycieczek z prowincji, to też 
organizatorzy zwracają uwagę, że w pozo: 
stale miejsca siedzące należy się zaopa: 
trzyć możliwie najwcześniej. Wprowadza: 
nie dzieci na miejsca siedzące będzie niedo 
puszczalne. Przypominamy, że ceny bile» 
tów, które zostały w ostatniej chwili przez 
PZPN obniżone, są następujące: Trybuna 
główna A 5 zł., miejsca siedzące na bieżni 
przed trybuną główną 4 zl., trybuna bo» 
czna B (obok zegara) 5.50 zł., parter 1. — 
3 zl, parter II. — 2 zł. 


mnie oszałamia — przy: 


— (Q, tak jest 


dobrze! — wyszeptał jej towa 


TAJE<NICZY SZEPT. 


— Czy pani n gdy nie widziała psa gończego, 
tropiąccyo zająca? On nie polega jedynie na swoim 
węchu i wzroku. Coż więc nim powoduje, gdy się 
przerzuca z jednego pola na drugie. To właśnie, że 
jakiś inny zając, przestraszony, dostrzegłszy psa, 
przycupnął tam z gwałtownie bijącem sercem. I ten 
strach zdradza go. 

— Jakie to straszne... 

— Prawda nie zawsze jest ładną. Inne przy? 
kłady — dlaczegoź koń staje przed chwiejnym moz 
stem i nie chce iść dalej, chociaż nigdy przedtem 
tamtędy nie chodził? Coż go ostrzega, że tam grozi 
mu niebezpieczeństwo? Dlaczegóż pies w czasie buz 
rzy ucieka z pod drzewa w które, po chwili, uderza 
piorun? Czy się pani kiedykolwiek zastanowiła nad 
tem, jak często kierują nami trafne przeczucia? To 
tak wygląda, jakgdybyśmy wiedzieli, że nasz in: 
stynkt w niektórych wypadkach pewniej nas wie: 
dzie, aniżeli nasza świadomość. 

— Czy widziała pani kiedy gracza hazardują» 
cego się naoślep? Wygrywa wtedy, gdy nie skupia 
wszystkich swoich władz umysłowych w jednym 
tylko kierunku — wygranej! Dlaczego najlepsi graż 
cze najmniej ulegają podnieceniu? Bo, opanowując 
Swe wewnętrzne odruchy, ułatwiają działanie in: 
stynktowi. Mówię pani, że widywałem człowieka, 
który chwilami wiedział dokładnie na jakim kolorze 
zatrzyma się koło ruletki! Obawiam się, iż pani mi 
nie uwierzy! 


| 
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znała Róża. Kilkakrotnie próbowałam zdać się na 
los szczęścia i zawsze doznawałam zawodu. 

Bo zanadto pani o tem myślała. Znałem pew2 
nego gracza, nadzwyczaj nerwowego. Lecz niebywa: 
łym wysiłkiem woli, doprowadzał swoje nerwy do 
całkowitego bezwładu, Żaden muskuł na jego twa: 
rzy nie drgnął i nic nie inożna było wyczytać z tej 


nieruchomej maski. Wygrywał lub przegrywał 
z uśmiechem, albo zasępieniem, zupełnie nie odpo: 
wiadającym 'wewnętrznemu stanowi swych uczuć. 


Potrafił nie myśleć o niczem, jak nowonarodzone 
dziecko i stawiał lub nie stawiał, zależnie od tego 
co mu instynkt podpowiedział. Kiedy instynkt mile 
psk przestawał grać. Wygrywał stale przez dziesięć 
at. 

— Mając czterdziestkę, wyglądał zaledwie na 
trzydzieści, Potem jednak, następne dwa lata zrujno= 
wały go. Włosy mu posiwiały, twarz się poż 
marszczyła, skóra wisiała w lużnych fałdach. Umarł, 
siedząc na fotelu po obiedzie, otulony pledem, mimo 
upalnego dnia. Była to całkiem naturalna reakcja 
zbyt długo tłumionych nerwów. Naprężenie ich 
wzrosło do zenitu, pokonało go i unicestwiło. 

— Teraz, jeżeli pani będzie patrzeć na wierzcho= 
łek tego pagórka z zachodniej strony, starając się 
jednocześnie absolutnie o niczem nie myśleć, wkrótce 
coś się tam ukaże. Ale jeśli pani nie zdoła opanować 
swej ciekawości, to zaręczam, że tem samem odstra- 
Szy pani nieprzyjaciela. 

Z początku skłonna była uśmiechać się powątpie: 
wająco, nie mogła jednak oprzeć się urokowi pewno 


Ści, bijącej z jego słów. Leżała zupełnie bezwładnie, : 


wpatrując się bezmyślnie we wskazany punkt. 


rzysz, 

Przejęło ja to nagłem zdumieniem; jakim sposo» 
bem, nie obróciwszy nawet głowy, mógł on zauważ 
żyć, że się zastosowała do jego wskazówek. Ale za: 
nim zdążyła się na tem zastanowić, jakiś kształt zjae 
wił się na szczycie wzgórza, widoczny wyraźnie na 
tle oświcconego księżycem nieba. 

Nie był to człowiek, ale ogromny wilk z olbrzy: 
mią, podobną cokolwiek do niedźwiedzia głową i wyż 
dłużonemi bokami szakala — groźny, mądry, okrutny 
niszczyciel. Zatrzymał się przez chwilę, jakgdyby 
nadsłuchując, potem zbiegł ze wzgórza równym 
truchcikiem, znikł w lesie i następnie z zadziwiającą 
chyżością ukazał się na brzegu łączki. 

Już go nie mogła dostrzec, bo skrył się za skałą. 
Nieznajomy powstał nagłym ruchem, Róża posły: 
szała odgłos jego szybkich kroków, okrążających 
skałę, rozległ się strzał i przejmujące wycie Śmiertel= 
nie ugodzonego wilka rozdarło powietrze. Dziew» 
czyna zerwała się i zdążyła jeszcze zobaczyć, jak 
ranny zwierz ostatnim odruchem życia podskoczył 
do góry i opadł ciężko na ziemię bezwładną masą. 

— Widziałem go kiedyś, jak zagryzł na pastwie 
sku rocznego źrebaka — rzekł człowiek z lasu — 
i odtąd go tropiłem. Zwierzę, które zabija konia, 
jest moim śmiertelnym wrogiem. Szukałem go dwa 
lata, a mądra, stara bestją wiedziała o tem doskoz 
nale. Dostrzegałem jego ślady dookoła mego noce 
nego ogniska; zapewne gdy spałem, stawał nieopoż 
dal, przyglądając się mnie, gotów zatopić kły w moz 
jem gardle, powstrzymywany jednak nieznana siłą — 
odchodził. Wkońcu przestałem go ścigać, a zacząłem 
obserwować. (CASA 
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GAZETA LWOWSKA nr. 242 z dnia 12. pażdziernika 1934. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 
V. Km. 1155/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 


Strona zobowiązana: Stanisław Zimon. Na 
wniosek inż. Eugenjusza Kasparka odbę» 
dzie się w Sądzie grodzkim miejskim we 
Lwowie, przy ul. Sądowej l. 7 dnia 13 b. 
stopada 1934 o godzinie ll-tej przed poł. 
w sali III. na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków uchwałą Sądu grodzkiego miej. 
skiego we Lwowie z dnia 27 czerwca 1932 
lez. XXIV. E. 448/32, licytacja realności 
obj. whl. 1211/III. dz: ks. gr. gm. m. Lwo- 
wa. Oznaczenie realności: Parcela grunto. 
wa łkat. 5569/11 o powierzchni 227 m kw., 
ze stojącym na niej domem  parterowym 
niewykończonym, położona u zbiegu ulic 
Tatarskiej i Smerekowej. Wartość szacun» 
kowa wraz z przynależ. 20.591 zł. Najniż. 
sza oferta: 10.295'50 zł. Do realności whl. 
1211,11. Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa nalez% 
przynależności: jabłoń, ławeczki, krzak 
bzu, buda dla psa i parkan, oszacowane n> 
549 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż. 
nie nastąpi. Sąd okręgowy we Lwowie ja» 
ko sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. 


Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru V. 

Lwów, 25 września 1934. 4976K 
X. Km. 10/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego miejskiego we Lwowie, 
rewiru X. ogłasza, że w dniu 19 paździer: 
nika 19354 r. o godz. 9 i 10 odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację publi: 
czną ruchomości należących do dłuznika w 
jego mieszkaniu we Lwowie przy ul. Sło: 
necznej 4, i Furmańskiej 7, składających się 
z ruchomości, oszacowanych, które można 
oglądać w miejscu sprzedaży w dniu licyta 
cji w czasie wyżej oznaczonym. 5051K 


Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru X. 


Lwów, dnia 5 października 1934. 


Km. 664/34, Obwieszczenie o licytacji. 
Dnia 18 października 1934 r. o godz. 9etej 
rano w Kimirzu na folwarku dłużnika Ro= 
mana Tyzenhausa i Marji Tyzenhaus zo» 
staną sprzedane przez publiczną licytację 
następujące ruchomości: l. pianino 
„FrankczLipskier', 12 foteli krytych kryło= 
nem granatowym i zielonym, 2 kanapy 
kryte kryłonem granatowym i zielonym 
w pasy, 4 foteli kryte werbetem, 1 kanapa 
kryta werbetem, 1 bryczka na dwóch reso» 
rach z dwoma oparciami, l wózek lekki 
z półkoszem, oszacowane łącznie na 
1196 zł. Wymienione ruchomości ogladać: 
można na miejscu w dnip, x 


godz. Scj "AR, 


Pęgs=" 


zem ©, © . = 
"sprzedaży od 
5045K 


Komornik Sądu Grodzkiego. 
Przemyślany, dnia 2 października 1934. 
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Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Turce n/Str. 
rew. I. z siedzibą urzędową przy ul. Mi- 
ckiewicza 4, na podstawie art. 676 i 679 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
13 listopada 1934 r. o godz. ll-tej w Sądzie 
Grodzkim w Turce n/Str, sala nr. 3, I. 
p. odbędzie się sprzedaż w drodze publicz 
nego przetargu należącej do dłużnika Pio» 
tra Sasa, rolnika w Dniestrzyku hołowieo 
kim nieruchomości, składającej się: 1) z 
placu budowlanego, na którym stoi dom 1 
budynek ekonomiczny, graniczący od 
wschodu z grt. Ika Swidraka i Hrycia Kar» 
pa, od południa z przegonem, od zachodu 
z llko Świdraka i Fedio Demianowskiego, 
zaś od północy z grt. Dmytro Romana — 
1 morg. 2) z parceli gruntowej w niwie 
„Polana“, graniczącej od wschodu z grt. 
Petra Senyczaka, Gdh południa Hrycia Kar» 
pa, od zach. z drogą, od północy z grt. 
Iwana Watrala — ta parcela jest Kasi Sas, 
żony Piotra — 1/8 morga. 3) z parceli grun 
towej, graniczącej od wschodu z grt. l ka 
Swidraka i Iwana Romana, od południa 
grt. Ilka Swidraka, od północy Iwana Wa» 


z 


sylków, od zachodu z drogą. Ta parcela 
jest Kasi Sas żony Piotra — ⁄ morga. 
4) z parceli gruntowej w niwie „Polana 


graniczącej od wschodu z grt. Iwana Kały» 
nycza, od południa z grt. Kota Jacka, od 
zachodu z gruntem Wasyla Zatwarnieckies 
go, od północy z gruntem Wasyla Za: 
twarnieckiego. Ta parcela jest Kasi Sas, żo 
ny Piotra — 1/9 morga. 5) z parceli gruns 
towej w niwie „Zasykłany”, graniczącej od 
wschodu z grt. Frycia Karpa, od połud: 
nia z grt. Petra Sasa, od zachodu z gruntem 
Jacka Kota, zaś od północy z grt. Leopol: 
da Wolfa. Ta parcela również Kasi Sas 
— 4 morga. 6) z parceli gruntowej w ni» 
wie  „Zasykłą piwpereczyna', graniczącej 
od wschodu z grt. Hrycia Karpa, od poż 
łudnia z gruntem Ihnata Kykawcem, od 
zachodu z gruntem Ilka Karpa, zaś od pół: 
nocy z gruntem Fedia Romana — 1/5 more 
ga. 7) z parceli gruntowej w niwie „Sys 
chła", graniczącej od wschodu z gruntem 
Wasyla Sasa. od południa z gruntem Hry» 
cia Karpa, od zachodu z drogą, zaś od pół: 
nocy z gruntem Hrycia Karpa. Ta parce- 
la jest Kasi Sas. żony Piotra — 1/6 merga. 
6) z parceli gruntowej w niwie „Pid woro» 
ta", graniczącej od wschodu z drogą, od 
południa gruntem Hryć Bogdana. od za 
chodu Hryć Bogdana, zaś od północy z 
gruntem Iwana Romana. Na tej parceli 
stoi figura kamienna z krzyżem — 1/8 
morga. 9) z parceli gruntowej w niwie 
„Na  posziczu „Łazok“, graniczącej od 
wschodu i zach. z gruntem Hrycia Karpa, 
od południa z gruntem Ilko Swidraka. od 
północy Fedio Bogdana. To jest Kasi Sas 
żony Piotra — 3 t morga. 10) parceli 


a 
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Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. 


gruntowej w niwie „Czartosz%, graniczą» 
cej od wschodu z gruntem Hrycia Karpa, 
od zachodu z pastwiskiem gminnem, od 
południa z gruntem Iwana Potoczniaka, od 


północy z gruntem Mikołaja Demianow: 
skiego — M morga. 11) z parceli grunto: 
wej w niwie „Hori czorteżom”, graniczą: 


cej od wschodu z potokiem, od zachodu z 
gruntem Mikołaja Demianowskiego, od po 
łudnia z Jacka Kota, od północy z grt. 
Ilko Karpa — 1/8 morga. 12) z parceli 
gruntowej w niwie  „Kiczara' graniczącej 
od wschodu z gruntem Michała Dmytrów, 
od południa z gruntem Hryć Karpa, od za 
chodu i północy z pastwiskiem gminnem 
— | morg. 13) z parceli gruntowej w nie 
wie „Za Poharamy*, graniczącej od wscho 
du z pastwiskiem gminnem, od południa 2 
gruntem Ilko Świdraka, od zachodu Fedia 
Demianowskiego, od północy z gruntem Ja 
cko Kota — 1 morg — (Kasia Sas). 14) 
z parceli gruntowej w niwie „W Zatokach* 
graniczącej od wschodu z gruntem  Fedio 
Demianowskiego, od południa Iwana Poto» 
Czniaka, od zachodu i północy z rzeką 
Dniester — 1/8 morga. 15) z parceli grun 
towej w niwie „Na czerteży”, graniczącej 
od wschodu z gruntem Iwana Potoczniaka, 
od południa z Jacko Kota, od zachodu 
gruntem Fedio Bogdana, zaś od północy z 
gruntem Fedio Romana — 4 morga. Z 
tej parceli jest połowa Fedia Sasa, bratą 
Piotra — % morga. 16) z parceli grunto» 
wej w niwie „Na Czerteży”, graniczącej 
od wschodu z gruntem Iwana Ihasa i Iwa. 
na Romana, od południa Iwana Potocznia. 
ka, od zachodu Hryć Karpa i Fedio Bog» 
dana, zaś od północy z gruntem Fedia 
Bogdana — % morga — z tej parceli po» 
łowa jest Fedia Sasa, brata Piotra — 4 
morga. 17) z parceli gruntowej za poto. 
kiem, graniczącej od wschodu z drogą de 
Łomny, od południa z gruntem Michała 
Bogdana i Jacko Kota, od zachodu z grun: 


a 


tem Hryć Karpa, zaś od północy z pae 
stwiskiem gminnem — 1/8 morga. Nieru. 
chomość oszacowana została na sumę 


9600 zł., cena zaś wywołania wynosi 7200 
zł. Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości 960 zł. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądż 
książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało: 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte bę: 
dą w wartości %4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji zachowane będą ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu 
blicznem obwieszczeniem nie będą podar 
ne do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem 


dowodu, że wniosły nowi z 


A rtisrodatwo O zwolnie 
aie nieruchomości lub jej części od egzeku 
cji i że uzyskały postanowienie właściwe: 
go sądu nakazujące zawieszenie egzekucji, 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li. 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dnie powszednie od godz. 8—18, zaś akta 
postępowania egzekucyjnego można przes 
glądać w Sądzie Grodzkim w Turce nad 
Stryjem, sala nr. 3, II. p. 5032K 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Turka n/Str. dnia 2 października 1934. 


X. Km. 1892/34. Obwieszczenie. Komor: 
nik Sądu Grodzkiego miejskiego we Lwo 
wie, rewiru X. ogłasza, że w dniu 25 paź» 
dziernika 1934 r. o godz. 9, 11 i 13 odbę: 
dzie się egzekucyjna sprzedaż przez licyta: 
cję publiczną ruchomości należących do 
dłużnika w jego mieszkaniu we Lwowie 
przy ul. Berka Joselewicza 12-14, i Asny: 
ka 10, składających się z ruchomości, oe 
szacowanych na łączną sumę, które można 
oglądać w miejscu sprzedaży w dniu licy 
tacji w czasie wyżej oznaczonym. 5050K 


Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru X. 


Lwów, dnia 24 września 1934. 


Il. Km. 1058/34. Obwieszczenie. Izrael 
Bressler cja Wunderman Izak Leszor. Ko. 
mornik Sądu Grodzkiego w Nadwórnej, re» 
wiru II. na zasadzie art. 602 kpc. ogłasza, 
że w dniu 19 października 1934 r. o godz. 
I2.tej w Rafajłowej odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości składa 
jących się z 1 siączkarnia 50 zł, 2 krowy 
250 zł., 3 szafy Aab. 300 zł., 1 łóżko skła- 
dane 80 zł., 1 lustro w ramie 20 zł., rogi je» 
lenie 20 zł, 2 stoły miękkie 10 zł., 10 krze 
seł giętych 30 zł., oszacowanych razem na 
sumę 760 zł., które można oglądać w loka- 
lu Wundermana Izaka Leizora w Rafajło: 
wej. 5046K 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Nadwórna, dnia 21 września 1934. 


IV. Km. 188/34. Strona zobowiązana Ka. 
rolina ze Strasserów  Guzikowa, Tarnów, 
ul. Klikowska 464. Edykt licytacyiny o» 
raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Banku 
Związkowego Spółek Zarobkowych Sk. 
Akc. oddział w Krakowie odbędzie się 
dnia 21. listopada 1934 r. w biurze Nr. 84, 
Il. p. w Sądz% grodzkim w Tarnowie o go 
dzinie 12-tej przedpoł. na zasadzie już za: 
twierdzonych warunków licytacja następu: 
jących realności: ks. gr. Strusina, whl. 397. 
Oznaczenie realności: parcela budowlana 
o obszarze 6038 m. kw. oraz budynki: 1) 
budynck parterowy murowany, składający 
się z 2 pokoji i kuchni; 2) budynek fa: 
bryczny parterowy, stanowiący  kaflarnię 
murowaną, krytą dachówką do której do: 
stawiony jest budynek parterowy w któ: 
rym wyrabia się kafle; 3) stajnia, stodoła i 
komórki. Realność cała jest obciążona do» 
żywotniem użytkowaniem. Rcalność ta jest 
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Redaktor odpowiedzialny E. Kozłowski. 


przy ul. Klikowskiej, 2 klim. od Tarnowa. 
Wartość szacunkowa z  przynależnościami 
18.950 zł. Najniższa oferta 9.475 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd 
okręgowy w Tarnowie jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjne: 
go. Wezwanie wierzycieli hipotecznych, da 
lej wierzycieli, których pretensje powstały 
z tytułu udzielenia kredytu lub oparte sa 
na zapisie kaucyjnym, wreszcie organów 
publicznych, wymierzających podatki i da: 
niny publiczne. Akta oraz protokół oszaco 
wania inożna oglądać w Sądzie grodzkim 
w Tarnowie od dnia 1. listopada 1954 r. w 
godzinach urzędowych. 4959K 


Komornik Sądu Grodzkiego. 
Rewiru 1. 


Tarnów, 28. września 1934. 


Km. 632/34. Edykt licytacyjny, oraz wc: 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek z Rothów Landauowej we Lwo: 
wie odbędzie się dnia 13 listopada 1934 r. 
o godz. 9 przedpołudniem w sali posie: 
dzeń Sądu grodzkiego w Busku k. Lwowa 
licytacja realności obj. whl. 176. ks. gr. gm. 
kat. Busk składającej się z pbud. Ikat. 
100/I na której pobudowaną jest kamienica 
piątrowa, blachą kryta, własność  dłużni: 
ków Mojżesza Engelmana, Sary Prager, za: 
mężnej Engelman i Berla Pragcera, kupców 
w Busku, po [/3 części. Wartość szacunko 
wa wynosi 20.688 zł, najniższa oferta 
10.544 zł. poniżej której sprzedaż nie na: 
stąpi. Warunki licytacyjne, protokół opi: 
Sania i oszacowania przeglądać można w 
sckretarjącie Sądu Grodzkiego. w Busku w 
godzinach urzędowych. 5047K 

Komornik Sądu Grodzkiego. 


Busk k. Lwowa dnia 6 pażdziernika 1934. 


IV. Km. 292/54. Strona zobowiązana: 
Jan Stinzing i Marja Stinzing właśc. real- 
ności w Drohobyczu. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno» 


ści. Na wniosek Abrahama Dawidmana 
i inni, jako strony egzekwującej odbędzie 
się dnia l4 listopada 1934 r. o godz. IL 


przedpoł w Sądzie grodzkim w Drohoby 
czu w biurze Nr. 2 na zasadzie poprzed: 
nio już zatwierdzonych warunków licyta» 
cja następujących realności: Księga grun» 
towa gminy kat. Drohobycz Lisznia, whl. 
1071. Oznaczenie realności: realność ta 


składa się z parceli budowl. Nr. kat. 2919 ! 


o powierzchni 680 m. kw. na której istnie: 
je dom mieszkalny pod Nr. porz. 10 przy 
ul. Bartłomieja w Drohobyczu w potliżu 
Ukraińskiego gimnazjum. Dom ten iest czę 
ściowo parterowy, a częściowo piętrowy, 
zawiera jedno mieszkanie 4 pokojowe 
przynależn. w partereę a jedno mieszkanie 
2 pokojowe z przynależn. na piętrze. Dom 
jest murowany z cegieł w stanie zupełnie 
dobrym, w całym domu jest urządzenie 
gazowe, Światła elektrycznego i wodociąa 
gowe. Wartość szacunkowa wraz z przy» 
należ. wynosi zł. 42.406. Najniższa oferta 
21.203 zł. Do realności tej należy jako 
przynależność ogrodzenie oszacowane na 
zł. 126. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. Wadjum wynosi 4240 zł. 60 gr. 
Urząd ks. grt. Sądu grodzkiego w Drcho. 
byczu wzywa się o zanotowanie jako Sąd 
hipoteczny wyznaczenie terminu 
licytacyjnego. Wezwanie rzeczowo uprawa 
nionych w szczególności wierzycieli hipo: 
tecznych, dalej wierzycieli których preten 
sje powstały z tytułu udzielenia kredytu 
lub oparte są na zapisie kaucyjnym, wre» 
szcie organów publicznych  wymierzają» 
cych podatki i daniny publiczne. Licyta» 
cja odbędzie się wedle starej ord. egzek, 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
Drohobycz, 3 października 1934. 5021K 


z 


III. Km. 4453/33. — V. E. 860/34. Ob- 
wieszczenie. Komornik Sądu Grodzkiego 
w Stanisławowie, Rewiru IIL, urzędujący 
w Stanisławowie przy ulicy Pierackiego 1. 


22, na zasadzie art. 676 i 679 kpc. obwie» 
szcza, że w dniu 19 listopada 1934 r. od 
godz. 10:ej rano w sali posiedzeń Sądu 


Grodzkiego w Stanisławowie biuro Nr. 31 
odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
a) 4 części realności whl. 657 ks, gr. Sta» 
nisławów, składającej się z pbud. 32 ob» 
szaru 157,90 metr. kw. wraz z % częścią 
budynku murowanego 2-piątrowego i przy 
należnościami, położonej przy ulicy Po» 
tockiego l. 5. b) całej realności obj. whl. 
4473 ks. gr. Stanisławów, składającej się 
z pgr. 1677/28 obszaru 1067 mtr. kw., sta: 
nowiącej plac budowl. przy ul. Szkarpowej 
Chaima Herscha Franka wlasnych, % 
część whl. 657 ks. gr. Stanisławów została 
oszacowana na sumę 21.573 zł., cena wywo 
łania wynosi kwotę 16.179 zł. 75 gr., a rẹ» 
kojmia 2.157 zł. 30 gr. Cały whl. 4473 ks. 
gr. Stanisławów został oszacowany na 
4800 zł., cena wywołania wynosi 3600 zł. 
a rękojmia wynosi 480 zł. 5031 K 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Stanisławów, dnia 20. września 1934. 


I. Km. 729/34. Strona zobowiązana: 
Cyla z Druckerów Trennerowa w Przemy= 
ślu. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek spad 
kobierców $. p. Antoniny Lang do rąk 
zarządcy masy spadkowej Jana Langa w 
Przemyślu, tl. Szujskiego 6, odbędzie się 
dnia [2 listopada 1934 r. o godz. 10.30 
przedpołudniem w biurze Nr. 21 na zasa» 
dzie zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: księga gruntowa 
Sądu okręgowego w Przemyślu zbieg ulic 
Dworskiego i Rejtana, whl. 1552, oznacze» 
nie realności: 1) Pbud. lk. +99 o pow. 1169 
m. kw. wartość szacunkowa 46.760 zl., 2) 
budynek frontowy z oficynami, murowany 
I. piętr. wartość szacunkowa 47.075 zł., 
3) Budynek w podwórzu z oficynami, mua 
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rowany, parterowy, wartość szacunkowa 
3.491 zł, 4) Budynki gospodarskie. drew: 
niane, wartość szacunkowa 450 zł. Razem 
97.779 zł. z czego 1/20 część zobowiązanej 
własna wynosi kwotę 4.589.95 zl. Przyna: 
leżność: 2 jamy kloaczne z pokrywami ry» 
czałtowo po 100 zł. — 200 zł, podłoga w 
pierwszej połowie bramy 25 zł., oparkanie» 
nie z bramą 40 zł. Razem 265 zł. 


= 


z czego 
1/20 część zob. własna wynosi 1325 zl. 
Razem +.902.20 zł. Najniższa wferta 245i 
zł. 10 gr. Rękojma wynosi +30 zi. 22 gr, 


Poniżej najniższej oferty sprzedaz nie na: 
stąpi. Sąd okręgowy w Przemvsiu jako 
Sąd hipoteczny zanotuje wyznaszenie ter: 
minu licytacyjnego. Wezwanie rzeczowe 
uprawnionych w szczególności wierzycieli 
hipotecznych, dalej  wierzycieii, których 
pretensje powstały z tytułu udzielenia kres 
dytu lub oparte sa na zapisie kaucyjnym. 
wreszcie organów publicznych  wwnuerza: 
jących podatki i daniny pubi.zzno. SOI4K 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Przemyśl, dnia 22. 1954 


września 


I Km. 1967/54. Komornik Sądu Or dz: 
kiego w Sanoku Rewiru I. Józet Hulewicz, 
mający kancelarję w Sanoku szy ulicy 
Kazimierza Wielkiego I, 10, na podstawie 
ari. 602 kpc. podaje do publiczne; wiado: 
mości, że dnia 51. października 155= r. o go 


dzinie Il.tej w Sanoku przy ulicy Nazı 
mierza Wielkiego l. 10, parter, odbędzie 
się lesza licytacja ruchomości należących 


do dr. Arnolda Reicha, adwokata w Sano: 
ku, składających się z l kredensu pokojo: 
wego  oszklonego, l zegara  szatkowego 
stojącego, I szafki na srebro i 6 krzusel cbi 
tych skórą, oszacowanych na łaczna sumę 
5870 zl. Ruchomości można oglaczć w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej vznaszo» 
nym. 5020K 

Komornik Sądu Grodzkiego w Sanoku. 


Km. 757 i 792,34, Obwieszczenie o licy» 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodi. 
kiego w Łańcucie Stanisław W ojnarowicz, 
mający kanclarję w Łańcucie w oudynku 
sądowym na podstawie art. 602 kpc. poda. 
je do publicznej wiadomości, ze dma 16 
października 1954 o godz. 10 rane w Łan 
cucie ul. Mickiwicza odbędzie się licytas 
cja ruchomości należących do Banxu Spół: 
dzielczego w Łańcucie, składajacych się z + 
kas ogniotrwałych, 3 biurek  uębowych, 
maszyny do pisania, 3 lamp elektrycznych 
stojących, stołu, pulpitu, 10 fotelików, ze» 


gara, prasy i 5 krzeseł. Ruchomosci mo: 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu 1 
czasie wyżej oznaczonym. 5025K 
Komornik Sądu Grodzkicz 
Łańcut. dnia 5 pażdziernika 1I*5+ 
AMORTYZACJE. 
V. Nc. 654/34/3. Uchwala. Sad grodzki 


miejski we Lwowie na wniosek firmy „Hoi 
land et Sherry' London zarządza postępo: 
wanie celem umorzenia weksla na tuntów 
szterlingów sześć  opiewającego. p!atnego 
w dniu 15 lutego 1934 r. we Lwowie na 
zlecenie firmy powyższej, akceptowanego 
przez Ludwika Fleischmana, krawca we 
Lwowie, który miał zaginąć i wzywa się 
posiadacza tego weksla aby do dm 0 od 
dnia ogłoszenia tego edytku przedłożyi 
weksel Sądowi. W razie nieprzedłożenia 
weksla w tym terminie Sąd uzna weksel za 
umorzony. 5040 
Sąd Grodzki Micjski 


Lwów, dnia 18 września 194. 


UPADŁOŚCI. 


S. 11/33. Krydatarjuszka: Składnica Kór 
łek rolniczych, Stow. Spółdzielcze OgT 
odp. obecnie w likwidacji w Kałuszu, zwo 
łuje się z urzędu na dzień 19 października 
1934 r. godz. 10 rano, b. Nr. 65 tut Sądu 


~ 


okręgowego ogólne zgromadzenic wierzy: 
cieli. Przedmiot obrad: wybór wydziału 
wierzycieli. 5043 


Sąd Okręgowy Wydziai I 
Stanisławów, dnia 25 września 1954 


Sa 29/54. Edykt ugodowy. Otwarcie po» 
stępowania ugodowego do majątku Elzy 
Leimanowej, kupcowej w Krakowie, Ry- 
nek GŁ 12. Komisarz ugodowy Jan Pelczar 
sędzia Sądu okręgowego w Krakowie. Za: 
rządca ugodowy Maurycy Siisger w Kra» 
kowie, Librowszczyzna l. Audjencja do za 
warcia ugody w wymienionym sądzi: biuro 
Nr. IV, parter, dnia 13 listopada 1934 r o 
godz. 10 przedpoł. Czasokres do zgłoszes 
nia wierzytelności do 6 listopada 1934 r. 

Sąd Okręgowy Wydział I 

Kraków, dnia l października 1534 5041 

S. 29/31/25, Konkurs do majatku kryde: 
tarjusza Lazara Mołdauera i Frima Maol- 
dauer we Lwowie, ul. Bielowskiega 5, 
otwarty tus. uchwałą z dnia 2 grudnia 1931 
zostaje z braku pokrycia kosztów postępo» 
wania w myśl $. 166 ustęp 2 o. k zniesio» 
ny. i 5054 

Sąd Okręgowy 

Lwów, dnia 27 września 1904. 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


Onasi 


<KOWALSKINA> 
h ACH GŁOWY 


E ZE ZNAKIEM 
vi pien 


Ieanu y 
sannrna Ema rtaknać., AAKOWALSK E msi aa 


es 
4 osupoa 


Z drukarni „Słowa Polskiego“ Lwów,ul. Zimorowicza 15. 


